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We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za cooziennt, d w u k r o tn ą  dosta­
wę dc domn dopłaca się 60 halerzy.

Z  przesyłką poczt, w kraju i .rsonarchii
m'.esięe«. 2  K. 5 0  fił ! g 2-krot. 3  Ł  — i, 
kwart. 7  K. 5 0  k. j wysyłki, 9  K. — W 
rocz»ie®OK. -  k. poAtow. 3 6  K. — k
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państ—ach Ziw: ązku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron-
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LecUkcya,Admimstiaoy a,Drukarnia 
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C ® ny o g ło s z e ń
Ogłoszenia (infleraig) aa 1 w < >rsz
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesh, J za ńersz petitowy luh 
jeg„ miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o slabach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za w ’ersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal- 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem uczą się podwoj nie.

C e n y  o d d zie ln y c h  n u m e : i w  
Kr popołudn. 6 h. z przesypią 10 h. 
Kr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
LroDnych rękopisów nie zwraca się.

prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia rekWmacy« 
Nr. tukifonu Redakcyi 54.1, Admimstracyi 7-40.

Hedak tor naczelsty: VVASIL]ifiw 18K.I.
■ 4 ■ -A.. .

K a le n d a r z  I w o w ik i .
(Jz war le k : 4  lutego.

Im io n a . R e . - k a i D z iś : Weroniki Panny. — J u ­
t r o :  Agaty Panny. — Gr.-kat. D z i ś :  Tymofteja Ap. — 
J u tr  z3. Kłymenta M — Słów. D z i ś :  Witosława —  
J u tr o : Dobrochna.

Wschód słońca 7-3J. zachód 4 57.
\ s l ] « f e a s i » v a .  Dziś w katedrze o 9-ej uroczyste 

msza św, adoracyjna z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
i procesyą, o 10 i 12 mrza św. cicha. — -Jutro w kościele 
OO. Jezuitów od 6 runo wystawienie Najśw. Sairramentu 
i adoracya.

K lb ze a  i  b i b l io t e k i .  O s s o lin e u m . Bihl. w dni 
powsz. g . 9— 2 ; muz. cmi powsz. 9 — 1, nadto we wtor. i piat. 
3 — 5 .— Muzeum D z ie d u s z y  c k ic h , (Teatralna 18) w niedz. 
10— 1; w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.l 9— 2, 
w święta 10— 1: Bibl. 9— ! i ó— 8. — BidI. u n iw e r s y t e ­
ck a . w dr.i powsz. 12— 2 i 4 — 7 — BidI. B a w o r o w sk ie -  
go (Ujejskiego 2) wtor.. śr., piąt. i s o d . 4— 6 (dla prac. nauk. 
c-odz.). — Bibl. P a w lik o w s k ic h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niedz. 11 — 12. — Bibl. P o lite c h n ik i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11— 1, w inne dni 10— 1 i 4 — 8. — Bibl. 
Tow. S zew  cz en k i (Czarnieckiego 2G) 2— 6 (precz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o in e g o  D om u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9 — 12 i 3 -6.

W y s t a w y  S ta le . Tow przyj, s z t u k  p ię k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 80 h. 
& a ion  s z t u k  p ię k n y c h  p . t n t o u r a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10— 7. Wstęp 40 h., w nieuzielę i święta 
30 h.. młoćz. szkol. 20 ii. Obecnie przeszło 70 prac art. mai. 
E. Kazimirowskiego. Okazów p r z e m y s łu  k r a jo w e g o ,  
(pl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

J F b to -P la s tih im  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Oć 31 stycznia do 6 lutego do widzenia: Pełno zgro­
zy sceny z krwawych bitw pod Sedanem, Saarbrucken, 
Worth, Spicbeen, Gravelotte, Yeudomc etc., zamek Yc.-sail- 
iSs, miej-ic-e 1 zuwsrcia 'poiroji 2o iuiego 1371 .. Wa.yp^ 
20 hal.

O d c z y ty  i  w y k ła d y . D ziś: Pow. wykł miw. 
Prof. Nitman: Geografia ziem polscich" (Dłueosza 8) o 7.
Związez nauk. literacki (Teatralna 23 li, p.) dr. J. G. Pa­
wlikowski: „Ze stndyów nad Królem Duchem: o Popielu“ 
o 8. — Uniw. lud. im. A. Mickiewicza. P. Veltze: ,.0  pro­
wadzeniu rachunków we wszelkich przedsiębiorstwach* 
(Akademicka 16) o 8-30. — P. O rski: Metalurgia żelaza (Do­
minikański* 9) o 8.

k ‘w sie d a en ia  I z g r o m a d z e n ia . D ziś: Rada miej­
sca o 6 wiecz

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 7 „Don Juan“. — Ju­
tro o 7 .Antonina .Subrier“ (premiera).

f i l h a r m o n i a .  Dziś o g. 7 ’30 : Występ skrzypka
Schotti ra.

Szkoła Nauk Politycznych.
AV dniu 1 lutego w nowym lokalu Szkoły (T e­

atralna 23, II. p.) nastąpiło otwarcie czwartego już 
kursu tej Szkoły Przypadający na ten wieczór wy­
kład poprzedził p. W ł. Studuicki, wicenrezes szkoły.

następującem przemówieniem, charakteryznjącem tak 
ogólne zadania Szkoły jak i program otwieranego 
kursu czwartego.

Nie upłynęło jeszcze dwóch lat od pierwszego 
konstytuującego zgromadzenia Szkoły Nauk Polity­
cznych, zwołanego przezemnie do lokalu Izby han­
dlowej, a dzisiaj rozpoczynamy już kurs czwarty. 
Od samego początku nie mogliśmy się skarżyć na 
brak poparcia ze strony sil naukowych polskich, 
zwłaszcza Uvowskijjh. Nasi młodzi uczeni stanowili 
większość prelegentów S zkoły ; korzystała też ona 
ze starszych doświadczonych sił profesorskich. Usi­
łowania nasze poparła też młodzież akademicka, 
uniwersytecka i teehnicka, ta ostatnia zwłaszcza 
w ciągu pierwszych kursów stanowiła większość słu­
chaczów.

Szkoła rozpoczęła swą akeyę wykładową bez 
środków • miiteryalnych i przez czas długi nie znaj­
dowała poparcia materyalnego ze strony społeczeń­
stwa. Obecnie zaznaczyć musimy, że wydanie spra­
wozdania za rok pierwszy istnienia spowodowało już 
pewną zmianę pod tym względem i dzięki otrzyma­
nym środkom, Szkoła Nauk Politycznych będzie mo­
gła rozszerzyć akcyę naukową i przystąpić do wy­
dania statystyki porównawczej Galicyi w zestawieniu 
z innymi krajami polskimi. Wykłady o ustroju poli­
tycznym Rosyi zostaną również ogłoszone drukiem 
w tym roku.

Powiększymy też bibliotekę naszą, tak niezbę­
dną dla prowadzenia prac seminaryjnych. Bardzo 
być może, iż uda się nam zorganizować kurs letni 
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Obecnie otwieramy IV. kurs Szkoły Nauk Po- 

1,tycznych. Kurs ten jest poświęcony kwestyom aktu 
aiiiym. Aktualność nie wyklucza bynajmniej nauko­
wego traktowania. Kurs obecny będzie miał nie mriej 
naukowy charakter, jak kursy uprzednie: ogóln.e- 
teoretyezny, polityczno-ekonomiczny prawno-pań- 
stwowy.

Nie o propagandę tych lub owych zasad cho­
dzi Szkole .Nauk Politycznych, nie chce ona wikłać 
swych słuchaczów w sieci tej lub owej doktryny. 
Chodzi je j o danie słuchaczom metody badania spraw 
narodowych, o zaznajomienie z różnymi składmkami 
i czynnikami sprawy polskie].

Przedmiotem wykładów w Szkole naszej jest 
właściwie sprawa polska, sprawa naszego bytu i ro­
zwoju. '

Badanie jej wymaga pewnej znajomości wyni­
ków wiedzy społecznej, oraz znajomości metody ba­
dań zjawisk społecznych. W  uznaniu tego poświęci­
liśmy teoryi kurs pierwszy,

Badanie sprawy polskiej wymaga dalej znnio 
mości warunków Laszego rozwoju ekonomicznego 
Mając to na względzie, następny drugi kurs prze 
znaczyliśmy wykładom z dziedziny pciityki ekonom 
cznbj ze szozególnem uwzględnieniem stosunków poi 
skich. Parę wykładów z zakresu tego kursu z po 
wodów niezależnych od nas, przenieść musieliśm; 
do kursu obecnego.

Żyiemy w organizmach obco-państwowych, któ 
re oddziaływują na nas przez swą formę polityczną 
dlatego to w kursie trzecim daliśmy słuchaczom pra 
wo publiczne mocarstw zaborczych. Dla wyjaśnieni: 
stosunku naszego do owych mocarstw Szkoła Naul 
Politycznych pragnęła szczególniejszą poświęcić uwa 
gę dziejom porozbiorowym. Niestety —  nie udało sir 
nam pozyskać prelegentów. Dowodź5 to między in 
nemi, jak dalece zaniedbywane były dotychczas na 
sze dzieje najnowsze.

W  kursie obecnym dajemy szereg wykładóv
0 stosunku Galicyi do Austryi.

Byłoby bardzo pożądane, aby Szkoła mógł: 
dać również wykłady o stosunku innych naszyci 
dzielnic do mocarstw zaborczych, jest to bowien 
kwestya dla nas podstawowa.

Wykłady o ustroju politycznym Rosyi, Austry
1 Prns, jakkolwiek uwzględniały szczególnie stosunki 
polskie, nie mogiy dostarczyć całkowitego materyalu 
do wyświetlenia naszego stosunKu do tych państw, 
gdyż zależy on nietyiko od ich ustroju prawno-poli- 
tycznego, lecz również od ich struktury ekonomicznej, 
trauycyj politycznych i polityki zewnętrznej.

Polityka zewnętrzna jest czynnikiem olbrzymiej 
wagi dla spraw naszych, jakk Jwiek bowiem utraci­
liśmy byt państwowy, n.e przestaliśmy nyć czynni­
kiem, branym w rachubę przez politykę międzynaro­
dową. Badanie polityki zewnętrznej jednak było 
u nas dotychczas zaniedbywane. Zwróciliśmy na nią 
baczną uwagę, to też w obecnym kursie dajemy wy­
kłady o kwestyi wschodniej, która ze względu na 
koncentrujące się w niej interesy RuByi i Austryi 
jest poniekąd kwestą polską.

Dajemy również wykłady o kolonizacyi współ­
czesnej i o rozwoju polityki światowej, wykłady, rzu­
cające światłu na współczesną walkę o podział świa­
ta. Są sprawy wewnętrzne z punktu widzenia na­
szego terytoryum historycznego, zewnętrzne z punk­
tu widzenia etnicznego. Do takich uaieżą kw estye: 
żydowska, ruska i litewska. Otóż jedną tylko z nich, 
kwestyę żydowską będziemy traktowali w kursie 
obecnym: damy wykłady z zakresu historyi żydów 
w Polsce, statystykę żydów na ziemiach polskich 
i dwa wykłady publicystyczne w kwestyi ży­
dowskiej.

zawołał Brett do ageuta poiicyi. Ten człowiek -lice 
się zabić.

Agent pochwycił tymczasem Mensmora za oba 
ramiona, tak, że zanim mógł wykonać polecenie adwo­
kata, Brett zdołał już sam wyrwać reWohjrer z rąk 
zrozpaczonego.

—  Juz wszystko dobrze! —  rzekł wówczas do 
urzędnika. —  Oto luidor dla pana. Zechciej nas pan 
zostawić i zachowaj wiadomość o tern zajściu przy 
sobie.

Zawahawszy się przez chwilę, agent zdecydo­
wał się wziąć lujdora i oddalił się zwolna, z goto­
wością jednak ponownej interwencji, gdyby to się 
okazało potrzebne.

Breit pozostał twarz w twarz z Mensmorem, 
który dotykał swoich ramion jakby ‘-hcąc sprawdzić, 
czy wśród walki nie połamano mu kości.

—  Mam nadzieję, że nie poraniliśmy pana?
—  Nie, nic mi nie jest. Ależ do kata, dlacze­

góż pan mi nie pozwolił wykonać tego, co sobie po­
stanowiłem nieodwołalnie uczynić?

—  Ponrostu dlatego, że światu może się je ­
szcze przydać taki człowiek jak pan. Dlatego, że je ­
steś pan dużym dzieciakiem i że miałem poprostu 
moralny obowiązek czuwania nad panem! Dlatego 
wreszcie, że nie mogę pogodzić się z myśłą, że ju­
tro rano wiadomość o pańskiej śmierci doprowadzi­
łaby do rozpaczy pewną młodą i nad wszelkie poję­
cie uroczą dziewczynę!

Mensmore, do tej chwili ciągle jeszcze wzbu­
rzony natiętuą interweneyą Bretta, osłupiał usłysza­
wszy ałuzyę, uczynioną p*zez ostatnie słowa.

— Zkąd pan wiesz cokolwiek o tej młodej 
dziewczynie? C. d- n.

32)
Ludwik Trący-

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

—  Rzeczywiście wyglądasz pan na zdenerwo­
wanego ! —  odpowiedział adwokat. —  Jesteś pan 
zapewne trochę niezdrów. Te piękne tutejszo wie­
czory, mimo całego ich uroku, są często niebezpie­
czne. Chodź pan ze mną do kawiarni. Szklanka cie­
płego grogu doda panu energii.

Mensmora zaczęło drażnić to natarczywe nale­
ganie.

—  Mówiłem panu —  rzekł szorstko —  że chcę 
tylko być pozostawiony w spokbju. Nie notrzeba mi 
innego lekarstwa. Jestem panu niesłychanie zobowią­
zany, ale...

—  Ale wolałbyś pan, abym szedł w swoją dro­
gę i nie mięszał się w pańskie sprawy.

—  Nie, nie to chciałem powiedzieć —  odparł 
młodzieniec, zuiięszany tą nieprzewidzianą szczero­
ścią. —  Przepraszam puna, niech się pan na mnie 
nie gniewa. Bardzo mi przykro doprawdy, ale niech 
mi pau wierzy, że tego wieczoru nie jestem usposo­
biony do nawiązywania rozmowy.

— Tak, ja  to rozumiem. Ale właśnie dlatego, 
że pan me rnstes dzisiaj dobrze usposobiony, bardzo 
korzystnie będzie dla pana, jeśli zeeln-esz pójść ze 
mną i usiąść spokojnie na tarasie kawiarni.

—  A cóż u kaduka pana tu sprowadziło ! — 
zawołał nieszczęśliwiec, do ostateczności rozdrażnio­
ny. Powiedz mi pan, w którą stroną pan idziesz, 
.abym mógł pójść w stronę przemwną. Dlaczego nie

chcesz pan zrozumieć moich niedomówień i nie zo­
stawisz mnie >v spokoju, skoro niczego innego nie 
pragnę.

—  O, bądź nan spoKojny, ja  zrozumiałem pań­
skie niedomówienia. Ale właśnie dlatego odmawiam 
pozytywnie pańskiej prośbie i oświadczam panu, że 
nie opuszczę go, pizynajmniej dopóty, dopoki nie 
oaprowadzę pana do miasta. Jeśli zaś będzie po­
trzeba, nie przestanę pana pilnować do jutra rana.

— Ale nakoniee, mój panie, czego pau chcesz 
odemnie ?

—  Niczego innego, prócz tego, co panu powie­
działem przed chwilą

—  Mój panie, ,,eśn pan natychmiast odemnie 
nie odejdziesz, dłoń moja będzie musiała dotknąć 
pańskiej twarzy. *

—  A ch ! jeżeli mam być szczerym, to już wolę 
pana w tem usposobieniu. Zanim jednak pau się od­
dasz tym gwałtownym ćwiczeniom, radzę panu zdjąć 
paltot. Ten rewolwer w bocznej kieszeni mógłby 
przypadkiem wystrzelić w uajniewłaściwszej chwili.

Odpowiedź ta do reszty wytrąciła młodego 
człowieka z równowagi. W chwilę jtotem Brett do­
strzegł ruch Mensmora, który usiłował wyjąć z kie­
szeni istotnie znajdujący się w niej iewoiwer. Adwo­
kat bez namysłu rzucił się na młodzieńca i przytrzymał 
go obiema rękami. Obaj mieli prawie zupełnie ró- 

j wuą siłę. Borykanie się mogłoby trwać długo, gdyby 
nie to, że przywołany zajściem agent policyi nadbiegł 
z interweneyą.

Brett nawet w krytycznej sytuacyi, w jakiej 
się znajdował, zachował zimną krew. Przeciwnik jego 
wszalcże, doprowadzony do szału przez gniew i roz­
pacz, wyrywał się w daiszym ciągu z uścisków, 
które krępowały mu ręce.

—  Prędko, zabierw mu pan ten rewolwer! —
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W  ten .sposób obcięlibyśmy traktować i kwe- 
styę ruską, Ale odpowiedniego prelegenta dla histo- 
ryi tej sprawy w G ili :yi pod panowaniem austrya- 
clriem Szkoła Nauk Pol. musi sobie wykształcić już 
to drogą ustanowienia stypendyum na studya nad tą 
kwestyą, już to drogą rozpisania konkursu.

Jednym z objawów polityki wynarodowienia, 
prowadzonej względem nas przez rządy zaborcze, 
jest walka z iustytucyumi, skojarzonemi z nami hi­
storycznie. Do tanich instytucyj należy kościół ka­
tolicki, dlatego to Szkoła Nauk Polityozm - h uwzglę­
dni w owych wykładach dzieje kościoła katolickiego 
w Polsce w dobie porozbiorowej. Mogę zakomuniko­
wać, iż Szkoła znalazła na wykłady te odpowiednie­
go prelegenta w osobie ks. kanonika Sapiehy, który 
pracuje nad tym przedmiotem i będzie wykładał 
u nas na kursie jesiennym.

Do najważniejszych wykładów Szkoły zaliczam 
„Genezę spółezesnych partyj i kierunków1'. Jest on 
niezbędny dla oryentowania się w naszom życiu po­
litycznego W  przyszłości damy wykłady o genezie 
stronnictw i kierunków w Galicyi i w Poznańskiem

O wykłady o stronnictwach politycznych w Ga­
licyi zwracaliśmy się do posła Romanowiczn, czyn­
nego uczestnika w życiu połitycznem naszego kruju 
za ostatnich lat trzydzieści kilka, ale otrzymaliśmy 
odpowiedź odmowną. Poseł Roinanowicz w liście do 
wydziału pisał, iż „w  instytucyi tak poważnej (jak 
Szkoła Nauk Politycznych), nie mógłby się podjąć 
wykładów bez uprzedniego przygotowania, bez do- 
pomoźenia swej pamięci przez rozpatrywanie się 
w źródłach. Improwizować zaś niepodobna, do stu- 
dyów zaś takich jest czas zbyt krótki".

Mamy nadzieję, iż poseł Romanowicz i inni 
wybitni politycy galicyjscy w przyszłości podzielą 
się ze słucuaczami naszymi faktami ź najnowszej 
doby, eharakteryzującemi stronnictwa i kierunki 
Galicyi.

Natomiast wyrazić możemy zadowolenie, iż mo­
gliśmy wyicłacl o genezie stronnictw i kierunków 
w Królestwie Poiskiem po r. 1863 powierzyć czło­
wiekowi, który dobize znał te kierunki, wiele z nich 
sam przeżywał, wyzwolił się od jednych, współdzia­
łał zaś w tworzeniu się innych.

Od tych wykładów właśnie rozpoczynamy nasz 
kurs czwarty.

I  sprawie nauli języka niemieckiego.
Drugie posiedzenie odbywającej się w Radzie 

szkolu. kraj. ankiety, zwołanej dla reformy programu 
nauki języka niemieckiego w g a licy jsk ich  szkołach  
śicdaich, odbyło się w poniedziałek. tPrzodmiot ( brud' 
stanowił drugi punkt programu ankiety, mianowicie 
sprawa o g r a n i c z e n : a m a t e r y a ł u  h i s t o r y ­
c z n o - l i t e r a c k i  e g o .

Referent dr. Karol Opuszyńki uzasadniał w tej 
sprawie ośm wniosków, które zawierają następujące 
ważniejsze postulaty: w klasie piątej zaznajomić 
uczni z treścią obu epopei niemieckich, w szóstej 
podać barwnie pisane obrazy z życia średniowieczne­
go rycerstwa i wyjaśnić zasługi Lutra dla wyrobie­
nia literackiego języka niemieckiego: wychodząc z za­
łożenia, że dla młodzieży naszej literatura niemie­
cka nie iest ojczystą, ale stanowi -.tteęść literatury 
powszechnej, uwydatniać wpiyw obcych literatur na 
nią, przez zaznajamianie uczniów z dziełami i życiem 
największych twórców powszechnej literatury ; naukę 
oprzeć głównie na lekturze, ograniczając materyał 
historyczno biograficzny przez skróceniu życiorysów 
Klopstocka, skreślenie Wielanda, skrócenie Herdera 
i uproszczenie życiorysów Goethego, Schillera i L es­
singa; uwzględnić najnowszą literaturę.

Koreferent p. Samuel Meller domagał się, aby 
historyę literatury rozpoczynać w klasie szóstej 
i podawać ją  w całości z pominięciem balastów chio- 
nologicznych i biograficznych i opuszczeniem teoryi 
poetyki, jako znanej z nauki języka ojczystego.

Drugi koreferent dr. Flach, omawiający specy.nl- 
nie sprawę nauki języka niemieckiego w szko­
łach realnych, uzasadniał przedewszystkiem potrzebę 
zrównania programu dla tych ostatnich z odnośnymi 
programami dla gimnazyów filologicznych.

W ożywionej dyskusyi zabierali głos pp. dr. 
Oreizenaeh, dr. Retełenz, Ippoldt, Stylo, dr. Zipper, 
dr. Jahuer i w. i.

O godzinie 5-tej popoł. tegoż samego dnia od­
byto naradę nad sprawą wprowadzenia do nauki ma- 
teiyałuT1 St* którym by uczniowie wprawiali się w ję ­
zyku potocznym.

Pierwszy referent dyrektor Edward Gliarkiewicz 
proponował, aby w podręcznikach z V  i VI klasy 
zamieszczać opisy podróży i z życia codziennego 
najlepiej w dyalogaeh, a w wypisach dla dwóch klas 
najwyższych zamieszczać ustępy, poświecone zaga­
dnieniom poważniejszym, naturalnie należycie przy­
stosowanym z dziedziny etyki, filozofii i estetyki, 
nadto opisy z dziedziny handlu i przemysłu.

Drugi referent prof. Boberski uzasadniał po­
trzebę ułożenia wypisów dU klas III i IV  w taki 
sposób, aby stanowiły naturalne przejście do podrę­
cznika dla klasy Vr, do którego znowu maią być 
wprowadzone ustępy z życia potocznego. Nadto do­
magał się prof. Boberski wydatnego zastosowania 
do lektury szkolnej i domowej utworów prozaicznych, 
powieści, nowel, dramatów i koinedyj, tudzież ogra­
niczenia materyału historycznego.

W dyskusyi wzięli udział pp. inspektor dr.

German, Petzold, dr. Creizenach, msp, Dworski, Sku- 
puiewicz i obaj referenci.

Na tem przewodniczący zamknął posiedzenie, 
zaznaczając, że punkt czwarty programu: „Zarys 

, instrukcyi dla nauki języka niemieckiego" na razie 
nie możo być przedmiotem obrad z uwagi na to, że 
odnośnym referentom należy naprzód dat możność 
wyzyskania materyału, który się wyłonił z dyskusyi 
nad poprzednimi punktami. W obec tego tę część pro­
gramu załatwi Rada szkolna krajowa w porozumie­
niu z referentami, skoro zapadnie decyzya co do 
pierwszych trzech punktów programu.

I T a .  m a r g r i n e s i s .

Zbytek i nędza.
W  jednym  z sądów paryskich zjawia się '^wy­

kwintna dama w czerwonym wspaniałym płaszczu, 
zrzuca go wdzięcznym ruchem z ramion, zdejmuje rę­
kawiczkę, i podniósłszy wypieszczoną rękę, skiada 
przysięgę.

By,la to panna Rtmee Yillars, aktorka z paryskie­
go ,,W odew illu41, a procesowała  się ze sw oją  do3taw- 
czynią bielizny, zarzucając je j ,  że w jednym  z ra­
chunków znajdują się. dwie ostatnie pozycye, których 
ona, pauna Viilars nigdy nie otrzymała.

W ygrana pozostała przy aktorce. Ale mniejsza
0 to. Najciekawszym był ów sam rachunek, który 
opifewal jak  następuje :

2 koszule nocne płócienne, z maieini zaklauei s- 
kami na plecach, z wielkim kołnierzem marynarskim
1 żabotem. . . . . .  30 0  fr.

3 koszuie nocne płócienne z maleini 
zakladeczkami z przodu i monogramem . 90 „

2 koszule nocne z wstążkami i m o­
nogramem . . . . .  28 0  „

1 koszula nccna z tasicmeezkauii, 
inniemi zakladeczkami na plecach, rękawy 
ozdobione koronkami, monogram i wstążki 150 „

Razem 820  fr.
Równocześnie  zda jąc sprawę z Książki d ’Hausson- 

willa „Salaires et Misóres de fem m es* za jm uje się 
dolą szwaczek  bielizny i tak między innemi pisze:

„O  o dla przykładu budżet szwaczki koszul, z a ­
rabiającej 90 centiinów (i to w Paryżu) dzienuie. Z ja ­
da dziennie za 15 eetimów chleba, za 20 cm, sera, za 
30 cm. jrrzyu , a więc w ydaje  65 ceutimów na życie. 
Za napój je j  służy woda z pobliskiej stadni. Pozo- 
stuje je j  zatem 25 cm. na mieszkauie, ubranie i inne 
wydatki

...Bo nnjjnskrawssy zbytek i najjaskrawsza nę­
dza s^iotrkują-się ćzęs;o  vź l ia jbhzsżom sąsieożiw ie  !

DELTA.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  (z obaerwatc

ryum astronom. Politechniki') w a. ii lutego b. r.:
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—  Przeniesienia. D yrekcya  poczt i telegrafów 
przeniosła zarządcę pocztowego, Teofila Kossonogę 
z Zaleszczyk  do Brzeźnu, ofieyała poczt. Jana Marka 
z Żyw ca , asystenta poczt. Jana Sauokowskiego z Ł ań ­
cuta do K rakowa i asystenta poczt. Michała Ćwiklow- 
skiego z Dąbrowy do Łańcuta.

—  Z życia, młod?,’ eży. Zebranie konstytuujące 
Kółka muzyczuo-deklainatorskiego Czytelni akademic­
kiej odbędzie się w piąiek, dnia 5 bili. w lokalu Czy­
telni akademickiej.

(Członkami Kółka m ogą być także uieczłonkowie 
Czytelni akademickiej).

— Uczczenie hr. Leona Pim ńskiego. One- 
gdaj o godzinie 12 w południe zjawiła zię w willi hr. 
L e o n ó w  Pinińskich przy ul. Matejki 1. 4. deputucya 
urzędników politycznych z radcą dworu hr. Łosiem 
na czele, która wręczyła byłemu namiestnikowi wspa­
niały tryptyk Jacka Malczewskiego, przedstawiający 
„S praw ied liw ość" ,  P atryotyzm “ i . ,P oezyę“ , jako dar 
od urzędników polityeznycu. Tryptyk ujęty jest w prze­
pyszne mahoniowe ramy, pomysłu artysty malarza 
Dębickiego i zaopatrzony n apisem : „J ego  aksceleucyi
Leonow i br. Piuińskiemu, o. k. Namiestnikowi Galicyi 
1 8 98— 1903 na pamiątkę je g o  rządów. Urzędnicy po- 
lityczui11. Imieniem deputacyi przemówił do hr, Piniń- 
skiego radca dworu hr. Łos, w yrażając uczucia wdzię­
czności, jakie m ocodaw cy  je g o  żywią dla hr. Pinińskie- 
go. Hr. Piniński odpowiedział bardzo serdecznie,* dzię­
kując 7.u składane mu dow ody  życzliwości i prosząc 
o pamięć na przyszłość. Następnie w  salonach na 
piorwszem piętrze spędzono długą chwilę na sw ob o ­
dnej pogawędce, podziwiając m .eszczące się tam li­
czne a wspaniałe dzieła sztuki.

— B ai liostyum jw y Związku artystów zapo­
wiada się wspaniale od kilku dni cały amfiteatr jest 
rozsprzedanym, zgłoszeń kostyumnw ooruz więcej. Biuro 
komitetu urzęduje codziennie od o do 7 w lokalu Koła

literackiego, gdzie udziela wszystkim zgłaszającym się 
informacyj, dotyczących kostyumów. Na sali ftstawio- 
nym będzie olbrzymi namiot, w którym na tronie za- 
Biądzie król Władysław IV z królową Cecylią Renatą, 
w otoczeniu rycerstwa, dworzan i szlachty: przed kró­
lem odtańczonym będzie menuet. Tańce prowadzić bę­
dzie znany wodzirej pan Jordan. Będzie to niezawodnie 
najpiękniejsza zabawa w bieżącym karnawale.,

—  R u & t e a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a ,  skupiona 
w tow. „ Akariemirzna Hroniada", w- liście do „D ila “ 
oświadcza że ofiarowanych Towarzystwu przez Wydz. 
kraj. stu koron nie przyjęła dlatego, ponieważ zapo­
moga ta „w o b e c  subwencyj przyznanych przez Sejm 
polskim towarzystwom akademickim fest irouiczną 
obelgą, rzuconą w oczy  ogółowi młodzieży ruskiej" .

— Przechodzących przez ulicę Bernsteina 
u wylotu do ulicy Kazimierzowskiej ostrzegamy przed 
dwum etrowym łańcuchem, który przez szerokość cho­
dnika biegnie od ściany do żelaznego piecyka do p ie ­
czenia kasztanów. J e le ń  z naszych znajomych padł 
już ofiarą tej ' europejskiej nowości i od dwóch dni 
postękuje w sposób godny współczucia. Więc baczność, 
tem bardziej, że polieya uznała się w sprawie tej za ­
sadzki za niekompetentną, twierdząc z właściwą sobie 
stanowczością, że sprawa kwalifikuje się przed trybu­
nał miejskiego komisaryatu...

—  S u s k i e  T o w a r z y s t w o  p e d a g o g i c z n e  od­
było onegdaj walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
ks. Stefanowicza. W ciągu siedmiogodzinnych obrad 
przedyskutowano między innemi sprawę utrakwizmu 
w szkołach średnich, w której zabierali głos p. Bar- 
wińaki, prof. Kokormiz, dr Kociuba, dr. Kopacz i in­
ni. Ostatecznie zgromadzenia jednogłośnie oświadczy­
ło się przeciw utrakwizmowi, prosząc dra Kopacza
o przygotowanie odpowiedniego referatu w tej sprawie 
dla Rady szicolnej krajowej. Nadto uchwalono doma­
gać  się zmiany ustawy o przenoszeniu nauczycieli 
„z e  względów 6lużbowyc*h“ , zapiotestować przeciw
wprowadzaniu przez inspektorów lub nauczycieli j ę z y ­
ku polskiego jako  w ykładow ego do ruski h szkól, 
wreszcie postanowiono domagać się, aby w ruskich 
szkołach wolno było pisać po rusku dzienniki i p o ­
działy godzin. Prezesem towarzystwa wybrano ks. 
kanonika Cznpelskiego.

—  Z s a l i  s ą d o w e j .  (Wyrok.) Po przeprowadzonej 
rozprawie przeciw Jędrzejowi Mauowskiemu —  s ę ­
dziowie przysięgli potwierdzili postawione im pytania
a trybunał skazał go na cztery miesiące ciężkiego wię-
ziutiia, obostrzonego postem, Ten Manowski odsiaduje 
już karę 6 miesięcznego więzienia za inne kradzieże, 
popełuioue na poczcie. Po zasądzeniu go wytizly na 
ja w  dw a nowe fakty i za te dodatkowo otrzymał wezo- 
raj kare _ ,

—  „ B i - u n i e h y s c h e s  P a l a i » “ . Pod iakim adrc- 
uein otrzymuje zagraniczne gazety właściciel obskurnej 
rudery przy placu Maryuckim, której w swoim czasm 
poświęciliśmy już słów kilka. Warto jednak przypa­
trzyć się bliżej, jak to „P a la is "  wy g lą d a : portale sk le ­
pów walą się, rolety podarte i popsute, tak iż ich ped 
nieść nie można, w azień więc są do połowy spusz­
czone, dokoła domu chodnik nigdy nie zamiatany, pod 
ścianami sterty prochu, zbieranego troskliwie od lat 
kilku przez cerbera dom owego. Parkan i brama od 
ulicy Krzyw ej wali się i grozi przechodniom kalectwem. 
Obskurny szynk zieje wyziewami, że przejść obok nie 
podobna, a co się dzieje w środku tego pałacu, opisać 
wprost trudno. Dziedziniec stanowi wielka gnojówka, 
pełna śmiecia i gnijących odpadków, nieoświetlone ni­
gdy schody i kurytarze nieoczyszczone od ine»*Hiiię- 
tnyeh czasów, używają goście szynkowni za miejsce 
ustępowe, to samo dzieje się za bramą i wzdłuż mu­
rów na azieozińcn. Śwmdezą o tem wyziewy, przypo 
minające przechodniom osławiony ,,Złoty most“  w Zu- 
inarstyuowie. Daremnie silićby się trzeba na opisanie 
tych brudó n, najdrastyczniejszy opis ni9dorówna rze­
czywistości. Wszystko to dzieje się w sumem śródm ie­
ściu pod okiem magistratu, którego biuro i komisya 
sanitarna nie ma odwagi zrobić tam porządeK ze w zg lę ­
du na wysokie urodzenie wlasciela tego „P a la is11 ci da ją­
cego  się porównać chyba z jakimś brudnym zajazdom 
ua prowiuoyi.

W  przededniu wojny.
Z  wieczornych pism zagranicznych'.

Odpowiedź Rosyi.
W berlińskich sferach dyplomatycznych panuje 

przekonanie, że odpowiedź rosyjska została przedło­
żona kilku gabinetom, które też na podstawie jej 
nabrały przeświadczenia, iż zatarg zakończy się pó­
ki jow o.

Z innego źródła dowiaduje się berliński kore­
spondent „N . Fr. Pressu", że także iząd niemiecki 
otrzymał tekst noty rosyjskiej z wyjątkiem ustępu 
odnoszącego sie do Maudżnryi, cu do której rząd 
niemiecki dawno już oświadczył, że się nią nie in­
teresuje.

„Beri. Tagebl." dowiaduje się z Paryża, że 
car, który za. wszelką cenę chce zapobiedz woj­
nie, dlatego nakazał zwlekać z odpowiedzią, aby 
najpierw wybadać, jakie wrażenie wywrze ona 
w Tokio. W  Paryżu sadzą, że poseł japoński W Pe­
tersburgu zna tekst noty rosyjskiej. A teraz idzie 
o taką modyfikacyę tej ostatniej, aby przy oficyal- 
nym jej odesłaniu zadowoliła Japonię. Czy się to uda, 
w Paryżu nie umieją powiedzieć.

W  Londynie nie mają żadnych bliższych wia­
domości o odpowiedzi rosyjskiej. W edług otrzyma-
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nych w Londynie relacyj z Tokio, oczekują tam od­
powiedzi 5 b. m., ale wiele sobie po niej nie obie­
cują.

Petersburski korespondent , Daily Mail“ tw ier­
dzi, że Rosya upiera się przy tern, że sprawa Man- 
dżuryi może być załatwioną tylko z Chinami, a nie 
z Japonią, chociaż to nie wyklucza bynajmniej 
uwzględnienia słusznych praw handlowych stron 
trzecim . Ten sam korespondent donosi, że odpowiedź 
rosyjska nie będzie wykluczała dalszych rokowań, 
bo zredagowana jest w ten sposób, że Japonia bę­
dzie musiała prowadzić dalsze negoeyacye, jeżeli 
nie zechce narazić się na zarzut pogwałcenia prawa 
narodów. Rosya oświadczy wszelką gotowość dania 
gwarancyj na przyszłość, ale wzbroni się rozporzą­
dzać własnością państwa trzeciego, Mpndżuryą. 
(Niema to jak moskiewska solidność. Przyp. red.)

W  Petersburgu oczekują według relacyi kore­
spondenta „N. Fr. P .“ , że Japonia odpowiedź rosyj­
ską, która w ciągu bież. tygodnia odejdzie do To­
kio, zbada i na jej podstawie sformułuje ncwe wnio­
ski. Zresztą przedłużanie negocyacyj nawet w naj­
gorszym razie wyjdzie obu stronom na lepsze, bo 
p o r a  d o  p r o w a d z e n i a  w o j n y  b ę d z i e  z a  
s z e ś ć  t y g o d n i  l e p s z ą ,  n i ż  o b e c n i e .

Koncesye rosyjskie.
Panuje powszechne przekonanie, że Rosya 

w odpowiedzi swojej dała „maximunr‘ koncesyj, ja­
kie może poczynić Japonii. Mianowicie 1) przyznała 
iej przewagę w Korei, godząc się na wszystkie (?) 
żądania Japonii co do te] ostatniej. 2) Uznało 
zwierzchnictwo Chin nad Mandżuryą. 3) Uznała 
wszystkie traktaty co do tej ostatniej przez Chiny 
z innerai państwami, a więc i z Japonią zawarte 
i chce zabezpieczyć im płynące z nich korzyści. 
4) Rosya nie uznaje żadnego wypadku, jakikolwiek 
zdarzyć się może na K< rei za „casus belli “ i n a ­
w e t  o k n p a c y a  K o r e i  p r z e z  J a p o n i ę  ni e  
w y w o ł a  z j e j s t r o n y  ż a d n e j  r e m o n s t n i -  
c y i. o) Rosya jest gotową wszystkie te ustępstwu 
przyoblec w formę traktatu i nadać mu charakter 
obowiązującego.

Takie przekonanie o charakterze ustępstw ro­
syjskich panuje w —  Paryżu, gdzie jednak mimo 
to, że ustępstwa te czynią właściwie spór bezprzed­
miotowym, nie wierzą, aby Japonia uznała się za­
dowoloną, ponieważ kwestya mandżuiska pozost-ła­
ny nadal niezałaiwioną, a Rosya rządziłaby Man- 
dżuryą, uznając formalne zwierzchnictwo Chin nad 
nią- podobnie jak Egiptem rządzą Anglicy, którzy 
także „uznają11 zwierzchnictwo sułtana nad mm. 
W ogóle według opinii dyplomatów paryskich bardzo 
piebezpie znąUie81 nieufność Japonii do R osji, któ­
ra podsycana obecnie szczególniej przez Stany Z je ­
dnoczone, może mimo wszystkie ustępstwa Rosyi 
doprowadzić do katastrofy. Opinia ta jest bardzo 
charakterystyczną dlatego, że w Paryżu panował 
dotąd w s| rawie japońsko-rosyjskiego zatargu zupeł­
ny opUmizin.

Enuncyacyu dygnitarza japońskiego.
Bawiący w Londynie dygnitarz japoński powie­

dział do przedstawiciela Biura Routera, że jest prze­
konany, iż kunktatorstwo rosyjskiej dyplomacji nie 
jest dyktowane chęcią zyskania na caasie, ale szcze- 
rcin pragnieniem pokojou sgo załatwienia sprawy. 
Cała kwestya leży dziś w iem. czy Japonia otrzy­
mała od Rosyi zadowalniają<-ą piśmienną deklaracyę 
co do Mandżnryi. Bez niej rząd inikada nie bedzie 
mógł przyjąć żadnych propozyeyj Rosyi i nawet mi­
mo najdalej idących koncesyj tej ostatniej co do 
Korei będzie musiał — z e r w a ć r o k o w a n i  a. 
„Ci, którzy sądzą —  mówił dalei dygnitarz japoń­
ski — że Japonia za daleko posuwa się w swoich 
żądaniach, nie wiedzą, czego się ona już zrzekła. 
W ie jednak o tein zarówno rząd angielski, który 
3zczerze pragnie pokoju i zdziałał już w celu utizy- 
mania go wszystko, co było w jego mocy, jak Ro­
sya. Ociąganie się Rosyi z odpowiedzią świadczy 
o toczeniu się ostatniej walki między stronnictwem 
pokoju i wojny. Spodziewam się i wierzę, że pierw­
sze zatryumfuje1*.

Przygotowania -Taponii.
Ogłoszonym w Tokio dekretem zarządzono —  

jak donosi „Times*' —  wypłacanie żołdów wojennych 
zarówno armii jak marynarce Japonia zakupiła ol­
brzymie ilości dynamitu. Konsul japoński w Soeulu 
zarządził, aby japońscy właściciele domów i budowli 
w Cbeinu>pc i Soeulu | rzygotowab składy na nmiini- 
yę i broń. Celnicy koreańscy .nie chcieli przepu­

ścić przez granicę 120 pak patronów japońskich, 
sprawa oparła się o ministra spraw zagranicznych. 
Poseł japoński zażądał natarczywie otwarcia portu 
koreańskiego Joungampho Minister koreański odpo­
wiedział mu na to, że sprawa ta jest czysto we- 
wnętrzą koreańską. Japoński dyplomata nie był je ­
dnak z takiej odpuwimlzi zadowolony i odesłał ją  
z przypjskiefń: „Jeżeli się Korea nie zgodzi, może
na tern wyjść bardzo żle“ .

(.Telegramy Słowa Polskiego.)
Kraków. (Tel. pryw.) „Czas" donosi, że 

w Warszawifc krąży upornie pogłoska, że generał Pu- 
yrewski lada dzień miau iwai^1 zostanie dowódcą 

wojsk na Dalekim Wschodzie. Oznaczałoby to, że 
wojna jest nieuniknioną.

Ift/łacly w o s to k . (TBK.) „W ostorznyj W st- 
nik“ donosi, że cała kolej z Soeul do Fuzan zasiała 
obsadzona przez żołnierzy japońskich. Dla ocinnny

japońskiego poselstwa w Soeul wysłano kilka dział. 
Budują tam także namioty dla umieszczenia japoń­
skiej kawaleryi.

Petersburg. (T. wł.) „Petersb. W jedom osti“ 
oświadczają, że pogłoski, jakoby Rosya ustępowała, 
są bezpodstawne. PrzeeDnie siluem postanowieniem 
Rosyi jest, utrzymać swoje zdobycze w A zyi.w scho­
dniej .i pochopnego do wojny sąsiada „przyjąć" go­
dnie. „Nowoje Wramia“ przypisuje konflikt z Japo­
nią Stanom Zjednoczonym.

Paryż. (T. wł.) Ohoyalne koła tutejsze za­
czynają już zapatrywać się pesymistycznie na zatarg 
w Azyi wschodniej, podczas gdy dotąd, jak wiadomo, 
przeważał optymizm.

Tokio. :TBK.) Biuro Reutera donosi, że wczo­
rajsze zdarzenia wskazują na to, iż naprężenie sto­
sunków doszło do szczytu. Margrabia Ito powołany 
był wczoraj w nocy do cesarza. Odbyła się także 
rada, w której wśród innych wybitnych dygnitarzy 
wzięli udział prezydent gabinetu, ministrowie woj­
ny i marynarki i szef admirałów. Posiedzenie to 
trwało 7 godzin. Podczas niego był prezydent ga­
binetu i minister spraw zewnętrznych u cesarza na 
dłuższej audyencyi. Wynik narad, do których przypi­
sują wielką wagę, jeszcze nieznany. W najwyższych 
kołach nizęduiczyeh nie tają, że w Japonii wzmogło 
się rozgoryczenie wskutek zwlekania Rosyi z odpo­
wiedzią na notę japońską.

Telegramy „S ło w a  Polskiego".
Zgromadzenie robotników krawieckich. 

Kraków. (Tel. pryw.) Odbyło się tu wczoraj 
bardzo ourzliwe zgromadzenie robotników krawiec­
kich, Na porządku dziennym stały obrady nad kor­
poracyjną kasą dla chorych robotników krawieckich. 
Przybyli na zgromadzenie robotnicy, należący do 
stronnictwa socyalno-demokratycznego, z tym zamia­
rem, aby przeprowadzić zniesienie kasy korporacyj­
nej, a przydzielenie wszystkich robotników krawiec­
kich do miejSidej kasy chorych dla robotników. 
Członkowie korporacyjnej kasy sprzeciwili się odby­
waniu zgromadzenia z powodu, że w niem brali 
udział także nieczłonkowie. Gdy przewodniczący 
Rączka poddał pod głosowanie, czy zgromadzenie 
odbywać dalej w obecności nieczłonków, powstało 
takie zamieszanie i niepokój, że komisarz przemy­
słowy Grosser musiał rozwiązać zgromadzenie.

Epilog strajku w Krakowie.
Kraków . (Tel. pryw.) Około 100 robotników, 

którzy j>vz.r,d strajkiem .ze jęci “ fu  w fu bryce o. Jap- 
ry, znl-isui się wczoraj do magistratu po książeczki 
robotnii ze, zi żonę tam przez p. Jarrę, Książeczki 
im wydano. Robotnicy udają się gdzieindziej szukać j 
pracy.

Delegacya austryacka.
W iedeń. (TBK.) W delegacyi austryackiej po 

Biankinim. który mówił o konkurencyi, jaką tworzy 
Auatryi eksport drzewa z B< śnii i Hercegowiny, 
przemawiał ciel. S.ylvester, który się wyraził, że ro­
zumie to, iż rezolucya Derschatty doznała nieżyczli­
wego przyjęcia u wyborców. Także i ten mówca 
mówił" o konkurencyi drzewa bośniackiego.

Del. Ki.tinarz twierdził, że Austro-Węnry nie 
powinny prowadzić poi.tyki zaborczej. Mówca doma­
gał się zachowania „status quo“ na Bałkanach 
i omawiał włosko-slowianskie zbliżenie w ostatnich 
czasach. W obec gerinanizacyjriej polityki Austryi, 
także Chorwaci gotowi upatrywać spełnienie swoich 
życzeń we Włoszech. Dr. Kramarz sprzeciwił się 
następnie wprowadzenia niemieckiego języna urzę­
dowego w Bośnii, żądał wolnomyśluej ustawy praso­
wej i ustawy o stowarzyszeniach.

Po hr. Kottulińskim przemawiał del. Tollinger, 
który omawiał sprawę Sali Siyeric, która przeszła 
z inahnmetanizmu na chrześcijaństwo, a którą potem 
wydano Mahometanom.

N|i tern przerwano posiedzenie. Następne dziś.
Walne zgrom. Banku austro węg.

W iedeń. (TBK.) Na wczorajszein walnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów banku austro-węgier- 
skiego uchwalono wypłacenie djwidendy w wysoko­
ści 60 koron 20 halerzy. Za ubiegły rok przyznano 
obu połowom monarchii, jako udział w dochodach,
kwotę 625 402 kor. 80 hal. Kwotę 142.137 k. prze­
niesiono do funduszu rezerwowego, a 28.427 k. do 
funduszu pensyjneuo

Imieniem czeskich akcyonaryuszów przedłożył 
Fiedler życzenie Czechów o pomnożenie liczby filij 
banku wjezeskioh i niemieckich miastach w Cze­
chach i na Morawie. Zarazem domagał się udziela­
nia większego kredytu kołom mniejszych kupców 
i przemysłowców. Fiedler żądał również wybrania 
zastępcy czeskich akcyonaryuszów do rady general­
nej i zazuaczył, że podnosi te życzenia nie ze 
względów narodowo’ politycznych, ale iedynie ze 
u zględów ekonomicznych i nie czyni żadnych wnio­
sków tylko przedkłada życzenia.

Juko zastępca niemieckich kas oszczędności 
z Czech," Morawii i Slązka polemizował akcyonaryusz 
Sobitschka z wnioskiem, uczynionym w roku zeszłym 
przez Kaftana co do wyboru Czecha na członka ra­
dy geneiainej, poczem odczytał oświadczenie zgro­
madzenia niemie kich kas oszczędności z krajów 
sudeckich z zasaduiezem zastrzeżeniem przeciw wno­
szeniu polityki do kierownictwa banku.

Po udzieleniu absolutoryum zarządowi, uczynił 
dr. Loebl wniosek ustanowienia koinisyi dla zbada­
nia położenia banku i jego akcyonaryuszów. Po wy­
wodach gubernatora wniosek ten ochzueono i doko­
nano wyboru członków rady generalnej.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. (TBK.) W kilku pismach krajowych 

i zagranicznych pejawiła się wiadomość o rzekomej 
rozmowie arcyks. Franciszka Ferdynanda z prezy- 
dyum katolickiego „Scliulvereinu“ . Ponieważ arcy- 
książę w ostatnim czasie nie przyjmował nile go 
z prezydyum stowarzyszenia, nrzeto cała wiado­
mość o rzekomych słowach arcyksięcia do prezyden­
ta jest zmyśloną.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.) W  kołach delegatów sły­

chać, że Rada państwa zwołaną będzie w ostatnim 
tygodniu lutego, mianowicie 23 b. m. dla załatwie­
nia ustawy o kontyngencie rekrutów, gdyż dnia 1 go 
marca rozpoczyna się w niektóry_n krajach pobór 
wojskowy.

Sankeya ustawy.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“ og łisza : Ce­

sarz ssnkcyouował uchwaię Sejmu galicyjskiego 
o projekcie ustawy w sprawie finansowego poparcia 
budowy kolei lokalnej Lw ów -Podlujce.

Odznaczenie.
W iedeń. (TBK.) „W iener Ztg.* ogłasza: Ce­

sarz nadał szlachectwo inspektorowi kolei Północnej, 
Kutligowi, za specyalne zasługi o wojskowość.

Z klubu mlodoczeskiego.
W iedeń. (Tel. wł.) Konfereneya komitetu wy­

konawczego klubu młodoczes! iego, zapowiedziana 
na wczoraj na godzinę 3-tią rozpeczęl i, się dopiero 
o gudzinie 4, ponieważ p. Kramarz wygłosił w dele­
gacyi dłuższą mowę. W obradach wzięli udział wszys­
cy członkowie koinisyi z wyjąi kiom dra Herolda, 
który swą nieobecność usprawiedliwił. Wczorajsze 
posiedzenie miało charakter tylko przygotowujący, 
mianowicie zastanowienie się, jaką ma być taktyka 
stronnictwa. Przed konferencyą odbyły się narady 
pomiędzy polskimi a czeskimi politykami.

Zapowiedź końca obs*rukcyi.
Budapeszt. (Tel. wł.) Zdaje się. że partya 

ludowa już złożyła broń, przez co obstrukeya byłaby 
już skończoną, ponieważ t. zw. walcząca o^ozycya 
nie będzie miała sił nadal prowadzić obstrukcyę.

Jubileusz biskupa Strossmayera.
Zaąr?eb. (Tel. wł.) Biskup St-ossmuyer ob­

chodzi jutro 904etn> jubileusz urodzin, z tej okaeyi 
przygotowują mu wielkie owacye.

Kolej transbałkanska.
Sofia. (Tel. wł ) W Sobraniu przedłożony zo­

stał wniosek budowy kolei trans-bałkańskiej z Tyr- 
nowy do Starej Zagóry celem połączenia oou Iinij 
kolejowych północno i południowo bułgarskiej.

Delegacya węgierska.
Budapeszt. (TBK.) DeKgayya węgierska od­

była wczoraj plenarne posiedzenie dla spraw formal­
nych. Ułożono program prac wedle którego komisja 
spraw zagranicznych odbędzie jiosiedzeuie jutro 
a komisya wojskowa w poniedziałek".

Trudne położenie rządu serbskiego.
Belgrad. (IB K .) W czoraj złożył iząa w klu­

bie radykalnej partyi oświadczenie, że nie może da­
lej rządzić przy jiomocy obecnej większości Skup zy- 
ny, ponieważ w klubie brak dyscypliny. Posłowie nie 
szanują uchwał tego klubu i czynią w Skupczynie 
wnioski bez porozumienia z rządem. Przeprowa­
dzona wczoraj nad tą deklaracyą dyskusja nie 
przyniosła wyniku. Dzienniki omawiając przesilenie, 
są zdania, że jedynie trwałem załatwieniem przesi- 
lenia byłoby przywrócenie równowagi w budżecie. 
Zdaje sie, że klub bęazie się starał utrzymać obe­
cny rząd za pomocą uchwalenia mu votum za­
ufania.

Powstanie He rerów
Berlin. (TBK.) Komendant niemiecki donosi 

z Svako|>mund o ud. łej odsieczy miejscowości Wind- 
huk i Okasmdya.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. (TBK.) Parlament po krótkiej dysku- 

syi przyjął jirzedłożenie o iirzedłużeniu na ros jeden 
prezencyjnego stanu pokojowego. Przeciw glosowali 
socyaliści, woluomyślni i Polacy. Z kolei przystą­
piono do dyskusyi nad odszkodowaniem dla niewin­
nie zasądzonych.

Przemawiało kilku posłów, miedzy tymi Chrza­
nowski, który oś u i idezył, że P«dacy sceptycznie się 
zapatrują na przedłożenie," poczem dyskusję odro­
czono do dziś.

Z Watykanu.
Ri&ym. (TBK.) „Ossenmtore Romano** donosi, 

że papież zarządził |iołączenie kongregacji dla odpu­
stów i religii z kongregacyą dla obrządków. Kardy­
nał Bridotti zostanie prefektem ‘ tej nowej kongre- 
gacyi.

Run na „Zalożnęu.
Berno Mor. (TBK.) Run na kasę im. Cyryla, 

i fftt. dego wczoraj osłabł nieco. W czoraj wyjęto
253.000 koron. W  poniedziałek podjęto wkładek na
728.000 kor.
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U fie d e ń  d. 3 lutego. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. znikł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 297 '— , Austr. żaki. 
kred. z ob. p z r. 1889 3 proc. 288 '— . Tow. żegl. 
na Dunaju j.00 zł. tli. k. 4  proc, 280'— . W ęg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 267'— , Pożyczka serbsk. 
piem. po 100 r. 4 proc. 9 1 '— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21'75. Zakł. kred. 
ula h. i p. po 100 zł. 4 6 5 — , Olary 40 zl. m. k. 
165— .P oży zk a  m. Insbruku 20 zł. 82'8u, Losy m. 
Krakowa 20 zł. 70 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
70 '— , Ofen 40 zł. 165'— , P a l®  40 zł. m. k. L66'— . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 5o '2o, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 29' —, Losy fund arc. Rudolfa 
10 zł. 70-— , Salina 40 zł. m. kon. 230'— , Pożycz­
ka salcbursku 30 zł. 78' — , Pożyczka St. G-enois 40 
zł. ni. k. 130'50. Tureckie oniig. prem. kolej, po 
400 fr. — •— , Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 508 '— .

M 'ie d e ń , 3 lutego. Cukier 18 30 (spok.) 
Spirytus 46'20 (słabo). —  Nafta bez zmiany.

Frankfurt, d. 3 lutego. Austr. kred. 21190, 
Disconto — , Laura 193 30, Koleje państwowe 
— , Alpiny —

Berlin, d. 3 lutego. Banknoty austryackie 
85'95. Spirytus — •— .

P aryż d. 3 lutego. Trzy procent, renta 97 90 
Mąka 28 95. ___ (___

D ep esze  z ta rg u  jiiem ężnego.
W ie d e ń , 4 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełd-, 

popol. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 870*75
Akcye węgior. Zakładu Kredytowego 767-— , Akcye, Anglo- 
bapki-1^285-25, Akcye Unionbanku ójtO-— , AkcyeLanderban- 
ku 44;!'50, Akcye Bankvereinu 520 50, aucye Bodencredit 
9 4 3 — , Akcye g"ai Banku hipotecznego 555 - - ,  Akcye kolei 
państwowych STO’ - .  Akcye ioiei południowej 35’lió, Ąkc-łe 
" ramwęy A. — " —, B. — — , Anc-ye kolei Bibethai 4 1 1 — . 
AKcye keloi półn. 5490 Akcye kolei czerń. 579’— , Akcye 
Aljiny 419-50, Akcve Ri ma \łurany! 479-50. Akćyo Prag. 
Towarzystwa żel. i893, Akcye F-DryK broni 468-— , Akcre 
tureckie tytoniowe 338'— , Akcye Galie. Aarpac. Tow naf­
towego 1220 — , Oblig. węg. ind. 98-65. Renta majowa 
A 0 GO, Austr. Renta koronowa 100'80, W eg. Renta koron. 
9185. 56 1. Listy Tow. kred.ziem, 99-G5 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 99'70, 41/? proc. listy Banku kraj. 103-80, 5 proc. 
komunalne oblitracye Banku krajowego 103 40, 4 proc. iisty 
Banku hiDOteczn. 89-90 4ł/2 proc liaty Barku hip. 101-90 
5 nroc. list r Banku h ip o teozn .il!'75, 4 proc. Gal Obligacye 
propinac. iOOT5, 4 proc. GaL pcż. krai. : 18P5 r 100 - ,  4 
pi-c.’ oożyczka m. Lwowa 98-50, Loay tureckie 131 — , Mark,
117'05, Ruuls 252 50, K r e d y t y  , Alpiny — •—, Węg
ir.-ed — '— . LTnionbank — , Koleje — '—

Usnosobierre: silno wskutek pokojowego zapatrywa­
nia na sytuacyę i budapeszteńskich zakupień Zamknięcie 
SaokójnkjsEe wobec giełd zachodnich.

JS-ertitt, d 4 lutego, trzy  zamknięciu wczorajszem 
giełdy. Kc--dyty 211-75, Stftatabahn' 143-90, D is^nto Oo» 
jstandut 193-40, Berlin Tow.handl. 159 10 Laura £3G-25, Bo- 

1 9 3— . Kolej nółn. wschodnio-Pruska — -— , nuoel 
za ; otówke 216' 15, Kolej warsz.-wied. 165-20, Kolej morza 
tire :z 3it.ot« o 9 4 — , Kolej Merióionaina 145 60, Losy ture- 
ekie 134 75, Ranta włoska — ■— , .Karpener* kopalnia wę­
gla 2(J4'90, Kolej Marienburg-MlawKa — *— , Konśeliriacye 
421 -  Lombardy 16-30, Koiej Henry f05' 75 Niemiecki bank 
narodowy 123*90 Kanada Proferreri 119 4n Akcye żeglugi 
nrmburskiej l l l ’40 Kurs warszawski 215'GO, Ruta „Don- 
nersmark“ 229 50.

H n a a p e s z t . d. 4- lutego. Wczorajsza giełda W ę- 
■:ierska renta złota 119 15, W egi arsirarenta koronowa 99-05

—— *■ ■ i — ..i—mu, mi— — nrminwn— r—nwnmiw

Węgierska bank kredytowy 767-50* Węgierski bank dla 
przem. i handlu —'—, Węg. bank<,hipotecz.ny 517-50.W ęg. 
bank eskonlowr 46050, Austryacki bruk kredytowy 670 -  
Rima Murany 480‘- Budapeszt kolej miejska 594-50. Kolej 
południowa 57-— Austr.-węg. kolej Państw, 670-—.

Tendencya silne.
Berlin, d. 4 lutego. Wczorajsz- giełda popołudn.

4 proc. węgierska renta ziota — ■—, Węgierssa renta ko­
ronowa —•- •, Austr. skeye kredytowe 99-5CF, Bcaatst ahny 
144 Lombardy 16 -±0, Disconto Gomandit 193 40, Kolbie 
216'50. Tendencya silna

F r?,n tf.ln rt, d. 4 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna. Austr. renta papiero wa i 01-2Ó_, Austr. renta srebrna 
101'20, Austr. renta złota 102 80, Austr. akcye kredytowa. 
211‘70, Staatsoahny 143-60, Lombardy 16 30, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101‘10. Tendencya: sima.

Paryż, d. 4 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
proc. Francuska Renta 97'92. 4 proc. renta włoska 102-4.k 
Nowe tureckie Console 86-45 Reuta egipska — Renta 
turecka lit. c. — , B. Ottomanw ‘ 84- ~-v.  Ture­
ckie losy 126-25. Cburtered 55-— Deber 511-—, Lancaster 
—■—, Rio-Tinto 1233, Renta bułgarska —•—. Renta ru­
muńska z r, 1890 —•—, Renta rumuńska z r. 1896 —.— 
pożyczka grecka —■—. 4 proc. hiszuanskie Exterieurs 
86 22 .

T arg zbożowy i towarowy.
JBnJKgirszŁ, d. 3 lu‘ ego. Pszenica na kwiecień 1904 r 

kor. 7-84 ao 7-85, Pszenica na maj 0-00 do 0 00 , Pszenica 
na oażdz. 7-65 do 7 6G. Żyto na kwieć. 1904 r. 6 55 do 
6-56 Żyto na maj —'— do —•—, Owies na paździer­
nik 1904 r. 0 Ou do 0'00, Owieg na kwiecień 5 50 do 5 51, 
Kukur. na maj 1904 r. 5 30 do 5-31. Ktiknrudza na lipiec
5 41 do 5'42, Kukuruaza na paźd. 0'— do 0.—, Kukurudza 
na sierpień —•— do *— Rzepak na sierpień 1130 do 
11 40. Pogoda łagodniejsza.

N  A 3 5 J 3 S Ł  A M E .
Za tę rubrykę K&dakcya nie odpowiada.

P r z e g l ą d  W s z e c h p o l s k i
MIESIĘCZNIK

p o ś w i e c o n y  p o  l i  pycie  n a r o d o w e j  
o r a z  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  

e k o n o m i c z n e g o  h u m y s ł o w e g o
rozpoczyna 10  t y  r o k  istnienia i wychodzi nadal 
ua dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12  kor 

półrocznie 6  kor.
A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w Krakowie. —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 318

Ś l o w a
utw o r z y 1 i s my dla dogodności naszych czytelników

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamie składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, kat ty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskie?o“  we Lwowie.

J63T Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

W yszła z pod prasy i jest do nabycia we j 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść j 
historyczna nu tle dziejów A lk ni i w XV w.

1 . 1 . J G Ż 3 „  J Z  0243

„ O  S  " S T  T T 14
Z portretem autora. —  Wydanie ubileuszowe,

na doch n a  a u to ra . “ ” T  

Cena traech tom ów 6  kor.
Smń nlówny w Auministr. Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. ~~̂ sy

tygodnik ilustrow any dla ludu
—  wycnodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —  

Co m iesiąc d od a je  bezp ła tn ie książeczkę z zakresu 
historyi, polityki i gospodarstwa. 319

„ O .J C Z T Z ^ TA “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kem., kwartalnie i  kor. 

g a f -  , A r e s : L w ów , ul. K o p er n ik a  9.

Nasi Prenumeratorzy
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Aamini 
tracyi „Słowa Polskiego następujące wydawnictwa:

Hubson Jan A. Rozw ój kapitalizmu współ­
czesnego. Z orygim.łu angielskiego na język  polski 
przełożył H. • L. Str. V i 421. Cena 6'25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KoskowsU Bolesław. Finiandya. W edług auto­
rów fińskich i rosyjskwli. Z mapą. Cena 2'60 k. Dla 
prenumer. FSO  k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2:60. Dla premini- 
1 8 0  kor.

Filo M. Psychologia piękna i *»ztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena. 2 k. Dla prenum. 1 8 0  k.

Seignobos K. Dzieje polityczne JSuropy 
współczesnej. Rozwój -tioiip.y-.tw i form politycz­
nych 1814— 1899. Przekład redagowany i uzupełnio­
ny fhistoryą lat 1896— 1899) przez J. Steokiego. Dwa 
tomy, 8-ka, t. I. sfer. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena lUMO k. Dla premim. 7  5 0  k.

A dm inistracya  „Słowa PntslSie0oa we Lw ow ie
l.u Chorążczyzna 17—19. 5518
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U L  N A i  iv
Iwowskfęl Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów , dnia 3 luttógo 1904,

L Akcye zs ertokę.
Banku kip dl  gaiic. po 200 eŁ (400 Ł )

Es div5.denae 30 K or......................... ...
Bantu gaiic. dia handlu i przoinysfu 

po łŁ *300 (400 Kor.) . . . . . . . .
Kolei £ai- Kar. Lna. po 200 zi. m. k. . 
Kotei iawow-Gaern-Jassy po 300 ał, w.

w ero orze '403 K o r . ) ...........................
&otd. w RaeBzowie po 200 aŁ (400 Kor.)
K aoryki wngonow w Sanoku przedtem 

LipińBłnego po 600 Kor. . . . , .
Tow. dia gaiic. przeanieb, elektrycznych 

Won. po 200 mt (400 Kor.) .  ................
U. Lidty mstawne za 100 K.

o w  tu p on u  bioż*ceeo 
Bin k u  k. g Zfit* w . a. w yi. z 10“/ ,  . . . .
Bantu ń. g. 4‘ W , w. a. los w 50 L . . .  
B sntu in g. 4°/e „  „  ioe w 60 i. po 200 K, 
Bantu kraj 4ł/i°»* w. a. lo» w ól L . . . .  - 
ban tu  kraj. 4°/o w. a. io» w 57 Ę . . . .
I  o warz. tred . gai. nera. 4°« (1 emifl.) . , 
T o w a rt  treayt. gaha, ciemak. 4°/s Loi 

w 4lVl lat . . . . . . . . . . . . . .
9 IV* loa w  56 lat .  ...............................

Ul. Obli ji ra 100 K.
Des tu p on u  bieżącego 

ftalie, fonńosTu propm aoyjnego 4*H w. ą  
BoiLoWiński fana. propm aoyjny 5°/* w. ą, 
Kom unalne Banku kraj. 50,o 2 errusya

„  ,4 4l/**/o 3 emiaya .
0 * 4®/o 4 emieya , ,

K olej lokalu. w «oL  4°f9 po 200 Ker. . .
PoSyoairi Krajowej 6°/« w. a. x r. 1873 . .
Posycmti kraj. 4°i* po ^00 Ł  i  r, 1898. . 
PoaycKK* nnaata Lw ow a 4°ro po 300 Kor, 

,  * j* 4W /e p0 i)0  Kor
IY. Losy.

kbaota Krakowa po 20 af. (40 Kor ). 
Miaeca Stanisław owa po 30 s t  (40 Kor
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D ukat o o c a n k i  . .  ............................ t (
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S A N T 0 P . W T M I A N ?

Ck, uprz. gal, Banka Hipotecznego
kupuj > i sprzeaaje wszelkie papiery -warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I. nprzyw. gaiicyjsk, azcy m

B A f f l  8 I P S T E C Z N T

O ddział depozytowy
przyjmuje wkładki 1 wypiaoa zaficaki na ra* 
r-ni ek oiez.aey, przyjmu-e do przeonowania 
papiery waJioseiowe i udziela na

zaiiczki.
tasowe

80

Uapoumdzmluy l-edaktor: Józef Ziem biński
Z drukarni „Słowa Polskiego*, we Lw.jwie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego

N a d t o  i f t p r o w s d z o n o  n a  w x ó r  l n * t y t o c y l  i f t g r s o l e ł n y e l i  4 a k  m w aae 
D E P O S T T ^ ,  ( Ś n i e  E ® p o s i t e ) .

Za opłatą 60 do 70 kor- a  w. Rocznie, depozytariusz otrzymuje w stałows,i kai ie pancernej 
schowek -o  ,/yłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie'bezpieeznie, a dyskretnie prze 
chowywao można swoje mienie ino ważne doknmenty. —  Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale denozytnw y^L^^^—

Nauiauem  S p ó ł k i  w y d a w n i c z e j  w e  L w o w i e ,  Stow . zar. ogr. poięuą.
Papier z fabryki Braci Fiałow skich  w Białej i Czancu.


